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Po dziewietnastu latach piastow- 
ska ziemia zaolzańska wróciła z po- 


wrotem do Macierzy. Towarzyszył te- 

mu zarówno entuzjazm oswobodzo- 

nych braci jak i społeczeństwa pol- 

skiego. 

Poprzedzające tę wzniosłą chwile 
były bardzo denerwujące dla 


dni 


Europy i zdawało się, że wojna wy- 
buchnie lada chwila. 

Pominiecie kwestii Śląska Za- 
olzańskiego na konferencji czterech 
(co można raczej uważać za szcześli- 
we rozwiązanie) kazało Polsce wy- 
stąpić z całą energią dla spełnienia 
słusznych żądań. Poczynania rządu 


Zwrot Polsce Śląska Zaolzańskie- 
go przez rząd praski kładzie kres na- 


prężeniu które trwało między sąsia- 
dującymi narodami  słowiańskimi 
przez lat 19. Naprawiona została 


krzywda, wyrządzona Polsce przez 
hudowniczych państwa czesko - sło- 
wackiego. 

Rachunek między nami jest w ten 
sposób wyrównany. Zarówno Polskę 


Jak ~i Czechosłowację czekają' nowe 
pilne zadania. 
Im prędzej zdadzą sobie z tego 


sprawę w Pradze i w Warszawie, 
tym będzie lepiej dla obu krajów. 

Biędy dotychczasowej polityki 
czeskiej mie potrzebujemy tu znowu 
powtarzać, 

Ryzykujemy jednak twierdzenie, 
że gdyby zwrot nam Śląska Zaolzań- 
skiego nastąpił był o 15 lat wcześniej, 
Czechosłowacja nie ` przeżywałaby, 
być może. tragedii utraty wszystkich 
tych terenów, które od 1.500 lat sta- 
nowią podstawę geopolityczną egzy- 
stencji narodu czeskiego. Stało jed- 
nak inaczej. Trzeba trzeźwo i real- 
nie spojrzeć w oczy rzeczywistości. 

My polacy - narodowcy często ale, 
niestety. zawsze dotąd bezskutecznie 
odwoływaliśmy się publieznie do roz- 
sądkn kierowników  czeskosłowackiej 
nawy państwowej, ostrzegając ich 
przed zgubnymi skutkami ich polity- 
ki, trzymającej się kurczowo klamek 
drzwi paryskich i londyńskich lóż 
wolnomularskich, międzynarodowych 


szereg inowacji, 


Smakoszom 


v 


ZAKOŃCZENIE SPORU 


prowadzę nadal 


polecam moją doborową kuchnię oraz bufet zimny i goracy po cenach 


mafii wszelkich kolorów i bezgranicz- 
nej, wprost naiwnej, wiary w wszech- 
potęgę wielkich demokracji, 

Nie omylilismy się, niestety, w na- 
szych przewidywaniach. Daje tu nam 
prawo dziś, w chwilach ciężkiej kata- 
strofy państwowości czeskiej, prze- 
mówić do Czechów językiem nie wro- 
ga tylko ludzi życzliwych, którzy, 


wbrew zapewnieniu ich dotychczaso-. 


wych przywódców czeskich, ani nie 
pragniemy zguby lub zagłady narodu 
czeskiego. 


Przeciwnie, zawsześmy twierdzili 


i nie przestajemy twierdzić, że rola 
narodu czeskiego w Furopie jest b. 


doniosła i nie może 
na, nawet obecnie. 

W istnieniu narodg' czeskiego je- 
steśmy b. zainteresowani i zależy nam 
na tym, by naród ten, jak najrychlej 
przyszedł do siebie po wstrząsie, ja- 
kiego w ostatnich dniach doznał. 

Zmiany jednak, które zaszły w wa- 
runkach jego egzystencji są tak głębo- 
kie, że na czas dłuższy wykluczają 
możliwość prowadzenia polityki sa- 
modzielnej, polityki opartej na ży- 
czeniach Londynu i Paryżu. Ani An- 
glia ani Francja nie byłyby już w 
stanie przyjść z pomocą  Czechosło- 
wacji, nawet gdyby jeszcze później 
kiedyś chciały to uczynić. 

Słowem jest Cezchosłowacja dzi- 
siejsza (pomonachijska) wolna w obli- 
czu nowych dróg, które mogłyby ułat- 
wić narodowi czeskiemu i słowackie- 


być zapoznawa- 
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poparł zgodnie cały Naród. Uwidocz- 
niła sie w tym propagowana przez 
Obóz Narodowy zasada jednolitej wo- 
li Narodu jako najskuteczniejszej 
broni przeciwko wszelkim niebezpie- 
czeństwom. Patriotyzm związany z 
świadomością, konieczności i słusz- 
ności żądań Narodu Polskiego święcił 
tu tryumfy. 
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Bywajcie Bracia za Olzą! Naród 
Polski przyjmuje Was gorącym i ot- 
wartym sercem. Przybywajcie jako 
niczłomni bojowniey, zahartowani w 
walce o ideały narodowe. Przynosi- 
cie Polsce w darze skarby ziemi ślą- 
skiej, które mają się stać dalszym 
fundamentem Jej wiełkości i potęgi. 

Witajcie! 


mu znalezienia normalnych warunków 
egzystencji politycznej. 

Byłoby błędem śmiertelnym szukać 
w dalszym ciągu ratunku w oparciu 
o coraz to bardziej zdezorganizowa- 
ne i bezsilne państwo anarchii So- 
wieckiej. Mala Ententa przestała 
praktycznie istnieć. 


NA POLSKĄ JESIEN 


Wątpimy również, by Czesi zde- 
cydowali się, po tym wszystkim co 
ich spotkało, na stanie się domeną 
nieograniczonych wpływów potężnej 
Rzeszy Niemieckiej. 

Mają możność. wobec nieprzyję- 
cia przez Anglię i Francję drakoń- 
skich warunków podyktowanych przez 
Hitlera w Godesbergu, ostania się w 
Śródkowej Europie bez konieczności 

(dalszy ciąg na str. 2_giej) 


Wielki wybór nowości jesienno . zimowych 
dla Pań i Panów 
Zakłady Rolniczo - Przemysłowe 
ROMANA ŻUROWSKIEGO 


Oddział w Katowicach 


Zawiadamiam niniejszym Sz. Klientelę, że po gruntownej przebudowie oraz wprowadzeniu 
swoją Kawiarnię i 


Lokal mój zaopatrzony jest w wielki wybór wódek, likierów i koniaki, dobrze pielęgn. piwa itp. 


Kawiarnia i Restauracja 


Roman Kalinowski 


Katowice, ul. Dworcowa 16 róg św. Jana 15. 


Pocztowa 1, tel. 328-42 


Restaurację. 
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„Niech żyje rząd robotniczo - chłop- 
ski”! — wyje propaganda komunistyczna 
na całym świecie. 

„Ziemia chłopom! Bez wykupu!" — wo- 
lają agitatorowie, setki tysięcy ulotek, pi- 
semka socjalistyczno - komunistyczne. 

„S.S.S.R. — ojczyzną proletariatu rol- 
nego”! — i tą rzekomą socjalistyczno-ko- 
munistyczną „ojczyznę“ zachwalają bez 
umiaru, w słowach pełnych zachwytu. ia- 
ko ziemię obiecaną, 
przez marksizm, a zrealizowany przez re- 
wolucję bolszewicką. 


Można rozdmowo wykazać cały 


raj przepowie” 


(A 


bez- 
sens życiowy obiecanek komunistycznych. 
można toczyć spory naukowe na temat 
marksizmu i wyjaśniać całą pseudonauko- 
wość į okłudę doktryn marksizmu, leniniz- 
A'e 


w oczy sposobem oświetlania rzeczywiste- 


mu, stalinizmu. 


fo stanu włościan w ustro'u socialistyczno- 

komunistycznym fest przytoczenie obfitych 

wyatrów z clicjalnej prasy sowiecxief. 
Wa 


jako materiał uświadamia'ący, do 


Śnie takie zestawienie pubiikujemy, 
zużył- 
kowania na terenie polskiej wsi. Zestawie- 
nie ta zostało zrobione z olic'alneśo so- 
wieckieśo pisma, nońwięconego wsi. wyda- 
waneśo pt. „Socfalisticzkoje ziemledielie" 
(Moskwa), oraz z równie ofic'alneśo pisma 


(Moskwa). 


ICTWA 


fan 


„Prawda" 


MOTORYZACJA ROLN 
Sowiety przeznaczyły olbrzymie 


sowieckieóo pt. 


dusze na unrzemysłowienie rolnictwa. Sta- 
tystyki sowieckie wykazują pravdział ol: 
brzymich ilości traktorów i innych maszyn 
do poszczerólnych okresów- rolniczych. Ro- 
sia pod .planowymi"' rządami komunistów 
miała się stać krainą wielkiej produkcji 
rolnej. Jak to wyglada w praktyce, ilustra- 
ja wy'atki z oficialnej prasy sowieckiej. 
„IW Kwmyłżeńskim rejonie stalingradz. 
kiego obwodu od dwóch lat nie można do- 
słać sit do maszyn czyszczących ziarno. 
Każdy kołchoz posiada wialnie i tryjery, 
ale prawie wszvstkie stoją bez użytku, tem 
Bardziej, że nieraz i przy zakupie wialni 
kołchnz otrzymał ją z niekompetentną se- 
rią sił". (..Socialisticzeskoje Ziemledielie" 
" „Razdielniańska M. T. S. odeskiego 2b- 
wodu ma wyremontować 43 kombajny?). 
Remont rozpoczął się w początkach marca. 
Pomimo dostatecznej liczby robotników, 
niema jeszcze dotąd ani jednej 
maszyny. Na tej stacji niema blacharzy i 
stolarzy, ani narzędzi dla nich”. („Socjalis- 
ticzeskoje Ziemledielie" z dnia 21, V. 1938 
Nr. 114.) 
„. W SŚwierdłowskim obwodzie, na stac- 
jach motorowych, znajduje się przeszło 300 
traktorów bez radiatorów. Na Bolsze-Kos- 
tińskiej MTS stoją prawie wszystkie trak- 
tory. Z 820 cystern opału dla motorów, któ- 
re miał dostarczyć dla obwodu sojuznefts- 
byt (urząd dostarczania nafty), dostarczono 
dotąd 24 cysterny. 15 MTS nie ma wcale 
opału dla motorów. Zasiewy opóźnione. 
Remont maszyn przeprowadzono tak, że 
go powtórnie." 
(„Socjalisticzeskoje Ziemledielie" z dnia 
11. V. 1938 r., Nr. 106.) 
„Na Migulińskiej stacji 
Rostowskim obwodzie użyto części z kom- 
Więcej niż 100 
stacji) 


leg 


obecnie nalezy czynić 


motorowej w 


baju do motorowej łódki. 
Mod. S 
tego obwodu nie wyremontówało ani jed- 
nego kombainu. Na Kutejnikowskiej M. T. 


(motorowo-traktorowych 


S. został wydany rozkaz utworzenia spec- 
jalnych brygad do remontu, wywieszony 
spisy pracowników i— wszyscy oni za'mu- 
(„„Socja- 


V. 


ją się zupełnie innymi robotami". 
list'czeskoje Ziemledielie" z dnia 12. 


1938 r.) 


najprostszym, biiącym 


gotowej, 


zycia 


Z NAA E A 
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„NARODOWIEC* 


Wyjątki z prasy sowieckiej 


W dalszym ciągu podajemy wiadomości 
z sowieckiej prasy: 

Remont traktorów i kombajnów ciągle 
utyka. W warsztatach brak zapasowych 
części; przy rewizji jednak okazuje się w 
są 
w składach: dużo wyremontowanych ma- 


wielu wypadkach, że zapasowe części 


gdyż nie wyku: 
pują ich stacje motorowe, bo nie zapłaciły 


szyn stoi w warsztatach, 


im za robotę kołchozy, a te znów nie ma- 


ją pieniędzy?). (,„,Socj. Ziemli” Nr. 110 z 
ania 16. V, 1938 r.) 
„W Iwanowskim obwodzie obwodowy 


komitet (obłzo) nie może porozumiewać się 
z rejonami, gdyż wydano już przed 20 kwie- 
tnia wszystkie pieniądze, 
telefony, teleśraly i wyjazdy służbowe w 
pierwszym półroczu br. Telefony zamknie- 


wyznaczone na 


te, depesz nie przy'myje telegraf, w rejo- 
nach brak owsa na zasiew, a test śo pod- 
dostatkiem w składach Zasotzierna i Goss- 
ortłonda (urzędy do przygotowania ziar- 
na na zasiewy), ale niema komu zająć się 
tą sprawą, ńcyż fak ohłzo, jak i jego od- 
dział zbożowy, nie mają mianowanych na- 
czelników, po _ dvmisii poprzednich." 
(„Soci Zieml. Nr. 108 z dnia 14, V. 1938 r) 
Leningradz- 
się ręcznie 
chociaż kołchozy tego rejonu posiadają 33 
63 
Wszystkie maszyny rą zepsute i niema ko- 
Nr. 108 z 


„W Porchowskim re'onie 
kiego obwodu siew odbywa 
kennych. 


siewników  traktorowych i 


mu naprawić". (.Socj. Ziemi.” 
dnia 14. V. 1938 r) 

A w sowieckiej „Prawdzie' znajduie- 
my takie notatki: 

„W kraju tatarskim zbyt wolno remon- 
„kombainowy park nie jest 
Według danych 
Tatar- 


skie; A. S. S. R. do 1 czerwca wypełniły 


tują kombajny. 
przygotowany do żniw. 
Ludcwego Komisariatu Rolnictwa 


M. T. S. (maszynowo-traktorowe stacje) re- 
publiki zaledwie 125 procent planu re- 
montu kombajnów; 62 M. T. S. z pośród 


98 nie wyremonlowały jeszcze ani jednego 


kombajna.” („Prawda' z dnia 11 czerwca 
1938 r., Nr. 159/7484.) 

„zaczął się już czerwiec, lecz re- 
mont kombajnów w Złodziejskiej M. T. S 
jeszcze nie został zakończony; wykonano 
zaledwie 69% planu. Codziennie komba- 
jerzy muszą jeździć nocować domów, od- 
ległych o 20 kilometrów od M. T. S. W 
czasie deszczu wielu kombajnerów nie zja- 


wia się w M. T, S. po 3 doby. Brak jest 


społecznej organizacii dostawy żyw- 
ności”, (..Prawda* z dnia 16. VI. 1938 r.. 
Nr. 164/7489.) 


W tejże sowieckiej Prawdzie znajduje- 
my informacje o socialistycznym przygo- 
towaniu do żniw tegorocznych: 

W Taszkienckim obwodzie z pośród 110 
kombajnów wyremontowano tylko 65, w 
'Samarkandzkim obwodzie z pośród 547 
kombajnów wyremontowano "357, w Bu- 
charskim obwodzie z pośród 424 wyremon- 
towano 268 kombajnów. Jeszcze gorzej 
odbywa się remont młockarń. Na 10 czerw. 
ca z pośród 469 młockarń wyremontowa- 
no 98." (Prawda Nr. 165/7490 z dnia 17 
czerwca 1938 r.) 


W 


cze prace do zasiewów są w bardzo złym 


Czelabińskim okregu przygotowaw- 


stanie. W Berdińsl:im reionie traktory są 
W Karakulsliej M 


T. S. znaidują się dotąd w remoncie dwa 


ieszcze w remoncie, 
„Czelabińscy”* i cztery kołowe traktory 
bo 7 N 


Niektóre traktory odremontowano tak 
niedbale. że musiano je odsłać z powro- 
tem. w kołchozach im. „Kujbyszewa” 1 
„VH Ziazdu Sowietów” Troickiego rejonu. 
przy wyjeździe w poła okazalo się, że sie- 
ewniki są nie do użycia, W kołchozie „Só- 
głasje' Troickiego rejonu traktorzyści mie- 
szkają pod gołem niebem. Odżywianie źle 
zorganizowane. Traktorzyści w Samarskiej 
M, T. S. dotąd nie dostali należnej im za- 
płaty za zeszłoroczną pracę. (Prawda z dn 


29. IV, 1948 r.. Nr. 118). 


UTA ATU POTY UE OFE TEUANA ENEP KITITA AEE ERLI STOK UR 
Zakończenie sporu polsko-czeskiego 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
ukorzenia się przed Rzeszą, która wy- 
razła gotowość zagwarantowania im 
ich ka granic. 

Muszą atoli uregulować calkowi- 
cie swoję spory Z Węgr ami, muszą 
odsunąć dziś już otwarte drzwi do nas 
i znaleść w ten sposób nowe warun- 
ki egzystencji nie jako państwo 
„mniejszościowe,,, nie jako mozaika 
narodowo - języczna — wycięta z by- 
łej monarchii austryjacziej, lecz ja- 
ko państwo narodowe dwuch siowiań- 
skich narodów najdalej na zachód 
Europy wysuniętych. 

Państwo takie, mające od wschodu 
tyły zabiezpieczone nie potrzebuje się 
obawiać konfliktów na. Zachodzie 
i bardziej będzie odporne na zakusy 
ekonomicznego i politycznego pano- 
wania Ttrzeciej Rzeszy. 

Nię będzie owa republika już zda- 
ną na łaskę obcych potęg, dalekich, 
egoistycznych i niepewnych, tylko po- 
trafi przy odpowiedniej polityce, zná- 
leźć sobie. w gronie otaczających je 
narodów, odpowiednie warunki niera- 
wisłości, a nawet obronności. 

Najważniejszym warunkiem jed- 
nak aby to wezystko osiągnąć winno 
być odwrócenie się od swych dotych- 
czasowych bogów. Ci co dzisiaj rzą- 
dzą w Pi sadze, a których kanclerz Hı- 
tler — nie boz dozy skiszności — naz- 
wał politykierami a nie mężami sta- 
nu, — winmi uiatwić  narodowi..czes- 
kiemu wyjście z położenia, w którym 
się znalazł z ich winy. 

Opieranie swych rachub politycz- 
nycu na zderzeniu wielkich demokra- 
cji zachodu z paústwami narodowymi 


m meaa aaaea 


do odrodzenia Czechosłowacji nie pro- 
wadzą. 

Miejsce i-Czechów 'i Słowaków 
winno się znaleźć w systemie wolnych 
narodów, zamieszkałych pomiędzy 
morzem Śródziemnym a morzem Bal- 
tyckim, tym słowem w systemie któ- 
rego trzonem jest Polska. 

Zapoznanianie dzisiaj tej prawdy 
mogloby przybliżyć, w sposób fatal- 
ny, koniec egzystencji państwa Czts- 
ko-słowackiego i mid u czeskiego 

Wnioskując z brzmienia boi = 


tu rządu polskiego zamykającego 
z dniem w czorajszym —- spór polsko- 
czeski sądzimy. że nawet dzisiejsza 


urzędowa Warszawa, z którą —- w pla- 
szczyźnie naszych stosunków wewrę- 
trznych — nie pozostajemy jak wia- 


domo w stosunkach przyjacielskich, 
zdaje sobie sprawę z calego znacze- 
nia, jakie w nowych warunkach na- 


Brdy dla nas zagadnienie czeskosio- 
wackie. 

I dlatego jesteśmy dobrej myśli bo 
wierzymy, że na tej drodze do Pols ki 
nie napotka nowe państwo czeskosło- 
wackię na poważne przeszkody. 

Życzymy Pradze, aby jaknajpirę- 
dzej wyszla z odrętwienia w jakie 
wprowadzić ją musiało załamanie się 
wszystkich dotychczasowych  rachub 
i nadziei. za. że chwila ta bę- 
dzie zarazem chwilą obioru właściwej 
drogi o JJ mówimy. 

to myśli nasze, towarzyszące żol- 
nierzowi polskiemu w eliwili, gdy ob- 
sadza on prastarą ziemię Piastów, 
powiacującą na łono swej polskiej 
Ojczyzny. 
nA ai 
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Wobec stałej tendencji prasy sowiec- 
kiej przesadneśo reklamowania  „sukce. 


sów” gospodarki sowieckiej, można z całą 
pewnością twierdzić, że rzeczywisty stan 
jest jeszcze gorszy, niż podaje „Prawda“. 
Wartość 


maszyn rolniczych jest również niezbyt du. 


wyremontowanych sowieckich 
ża. 
SZKOŁY I KURSY 
Szkoły i kursy, przygotowywujące kan- 
kombajne- 


kandydatów na mechaników, 


rów, szołerów, prezesów i brygadierów 


kołchozów, weterynaryjnych _ felczerów. 
rachmistrzów, ogrodników ete., istniejące 
przy rejonach wszystkich obwodów, pro- 
wadzone są bez ogólnego planu, aczkol- 
wiek w Narkomziemie S. S. S. R. jest spec- 
kadrów 


jalny wydział organizacji robo- 


czych, składający się z 70 urzędników. 
Brak podręczników, programy naukowe 
nieustalone; rodzaje pracowników rolnych 
i programy ich zajęć nie są ujednostaj- 
nione. Naprzykład, w pasie nieczarnoziem. 
nym szkoły te przygotowywują 8 typów 
ogrodników a w innych jeden ogólny. W o- 
góle różnych rodzajów pracowników rol- 
nych jest około 150, Brak ogólnego kiero- 
wnictwa tym wyszkoleniom sprawia, że 
w 1937 roku wyszkolono traktorzystów w 
leningradzkim obwodzie 6 razy więcej, niż 
było trzeba. w kalinińskim i kurskim 5 
razy więcej, w 4 innych obwodach po 4 
razy więcej4), (Socj. Zieml. z dnia 18. V. 
1938 r., Nr. 112). 

Niezmiernie charakterystyczne inłorma- 
cje podaje sowiecka Prawda o tym, jak w 
Tadżykistanie władze sowieckie przygo- 
towują kadry kierowników traktorów, na 
specjalnie. zorganizowanych kursach. Cy- 
tujemy: 

„Uczestnicy kursów przygotowują- 
cych traktorzystów, spakowawszy manatki, 
zjawili się u dyrektora Rachatyńskiej M. 
TS 
obecności sekretarza rajkomu (rejonowego 
komitetu) tow. Achmedowa, zapowiedzie- 


li, że stanowczo zdecydowali się na pow- 


[stacji motorowa „ traktorowej) i w 


rót do swoich kołchozów. 

Decyzja ta dojrzewała długo: dwa i pół 
miesiąca, od samego początku istnienia 
kursów. 

Kursiści właściwie wcale się nie uczyli. 
Podziału zajęć na kursach nie było i nie ma 
dotąd; zajmują się tym przedmiotem, co do 
którego przypadkowy „lektor zgłosi sie, 
aby coś nie coś powiedzieć. Kursiści odży- 
wiaią się plackami i wodą. Nawet herbaty 


fob- 


jest 


nie ma. We wspólnych kwaterach 
szczeżitjtach) panuje ciasnota, brak 
pościeli i wszędzie znajduje się błoto. me 

Ani trochę nie jest lepsza sytuacja i w 
drugiej szkole Rachatyńskiej M. T. S., a 
mianowicie na kursach dla kołchoznych in- 
struktorów do walki ze szkodnikami w 
gospodarstwach wiejskich. 

Jeśli zaś chodzi o naukę, to wykładow- 
ca na tych kursach, agronom Lepina, wy- 
kłada po rosyjsku, jak należy walczyć ze 
szkcdnikami, a tłumacz-tadżyk — wyjaś* 
nia jak nie należy walczyć. 

Wynika to, być może i nie ze złej woli 
itumacza, lecz z tego, że nie zrozumiał wy- 
przed 


kładowczyni, sama bowiem Lepina* 


tym nie przygotowuje tłumacza, który sa” 


—_— 


:) M, T. S. == motorowa - traktorowa 
kot- 


chozy w cbwodach w traktory i inne m4 


stacja, czyli stacja, która zaopatruje 


szyny. Kombajny = kompłety maszyn role, 


niczych do żęcia, wiązania i młócenia 
3) Podajemy w streszczeniu. Red. 
(Dalszy ciąg na str, 3-ciej) 


Nr. 41. 


„NARODOWTECY 


Tanio kupisz materiały jak na 
ubrania, kamgarny oraz bielskie, 
w jedynym polskim składzie 


Saneta Antoni 


Mikołów, Klasztorna 6. 


jra 


(Dokończenie ze str. 2-giej) 


modzielnie nie potrafi przetłumaczyć lekcji, 

Nazwisk kursistów Lepina nie potrali 
zapamiętać i dlatego nazywa ludzi nie po 
imieniu, lecz według kołchozu. 

Otóż w Tadżykistanie takich kursów 
jest nie mało: w Ujallińskiej, Kujbyszews- 
kiej, Ordżonidzewskiej i niektórych innych 
M, T. S. 

Podczas zajęć „na porządku dziennym” 
— bałagan, nieobecność wielu. „Poszli do 
kołchozu na obiad” — wyjaśniają ci, któ- 
tych, 
którzy poszli na obiad — wogóle nie wra- 


rzy pozostali. Bardzo zaś wielu z 
cają na kursy, 

Pracy polityczno . oświatowej nie pro- 
wadzi się wcale. Kursista nawet nie może 
kursów 
nic się nie prenumeruje. Sumy zaś prze- 


przeczytać gazety, ponieważ dla 


znaczonej na przygotowanie kadrów, wcale 
się nie rozchoduje. 


Ludowy Komisariat Rolnictwa Tadży- 
kistanu zupełnie lekkomyślnie odnosi się 
do przygotowania rolniczych kadrów v 
właściwych kwalifikacjach. Ludowy Ko- 
misarz Rolnictwa tow. Bobokałonow i je- 
$o zastępca to. Konopatkin nie wyjeżdża- 
ją w rejony, ograniczając swoje kierow- 
nictwo do wysyłania niezliczonej ilości tel- 
leśramów. A na telegramy zwyczajnie nie 
odpowiada ani jedna stacja maszynowo- 
traktorowa. (Prawda z dnia 24, III. 1038 r. 
Nr. 82/7407.) 

Przedstawiona wyżej sytuacja na kur- 
sach dla „traktorzystów* nie jest odosob- 
częściach S. S. S. 


R. kursy podobnie są prowadzone. Daje to 


niona, gdyż i w inmych 


w wyniku kadry nie wyszkolonych ludzi, 
którzy masowo niszczą traktory. 


Str. 3. 


ccce ommal Kasa Oszoządności miasta Katowić 


Ubiegły tydzień przeszedł w komunal- 
nych kasach oszczędności i bankach pod 
znakiem gwałtownego wycofywania wkła- 
dów oszczędnościowych, Znacznie większy 
aniżeli normalnie ruch zauważyliśmy rów- 
Oszczędności 
Miasta Katowic. Należy jednak z zadowo- 


nież w Komunalnej Kasie 


leniem stwierdzić, że pomimo nawału pra- 
cy załatwiono klientów szybko i sprawnie. 


Na 5 godzin kasowych przypadło przecięt. 
nie 1.000 wypłat; na 1 godzinę — 200 wy- 
płat, na minutę zaś przeszło 3 wypłaty. 
Jeżeli zważymy, że kwoty podjęte sięga- 
ły setek tysięcy złotych, to załatwienie 
3-ch wypłat wjednej minucie jest pewnego 
rodzaju rekordem. Ponadto Kasa, jak zre- 
sztą wszystkie inne instytucje oszczędnoś- 


ciowe, wypłacały kwoty w każdej żądanej, 


Fabryka Czekolady. Waflii Cukrów 


Poleca: 


LASE IIIR KAREZ 
Wielkie Haiduki 


wysokiej jakości 
kolady w tabliczkach, drobne 
czekoladki deseroweiinne. 


G. Si. 


cze” 


Na sezon jesienno-zimowy polecam mój pierw- 
szorzędny zakład krawiecki damski, 


ANTONI MATERNA mistrz krawiecki 


Katowice, Kopernika 2. m. 1. 
Wykonuje z materiałów własnych i powierzonych fachowo po cenach przystęp. 


męski 


zdała egzamin sprawności 


wysokości bez jakichkolwiek 
Wysoce 


ograniczeń. 
korzystnym objawem jest fakt, 
że obecnie prawie 


wszystkie wycofane 


wkłady wracają z powrotem do Kasy. 
Świadczy to o dalszym zaułaniu szerokich 
warstw społecznych do Komunalnej Kasy 
Oszczędności Miasta Katowic. 

Jesteśmy przekonani, że ostatnie wy- 
padki spotęgowały nawet zaufanie do Ko- 
Ka. 


towic zważywszy, że za powierzane wkła- 


munalnej Kasy Oszczędności Miasta 


dy ręczy Miasto Katowice całym  mająt- 
kiem i siłą podatkową. 

Nie od rzeczy będzie również nadmie- 
nić, że niektórzy klienci właśnie z powo- 
du pochopnego podejmowana większych 
kwot narazili się na straty. Konkretne wy- 
padki podaliśmy już kilkakrotnie w po- 


przednich naszych numerach. 


W własnym zatem interesie oszczędza” 
jących leży, by podjęte wkłady wpłacali 
czym prędzej z powrotem do Kasy, ponie. 
waż tylko tam pieniądze są bezpiecznie 
ulokowane. 

Nie wątpimy również, że w przyszłości 
klientela Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Katowic nie okaże takiego zdener- 
wowania, zachowując w pamięci świetny 
wynik z jakim Kasa zdała w ubiegłym ty- 
godniu swój egzamin sprawności. 


PAŁTA gotowe i na miarę po cenach przy- 
stępnych — MATERIAŁY krajowe i oryg. 
angielskie oraz artykuły męskie 


Teka e 


poleca 


KATOWICE, ul. Bronisława Pierackiego 11 
Tel. 304-93 


Wykonuje futra z materiałów włas- 
nych i powierzonych - według najnow- 
szych modeli. Przyjmuje wszelkie 
przeróbki i reparacje wchodzące w 
zakres kuśnierstwa. Ceny przystępne 


Katowice, 


Wejście z pl. M. Piłsud- 
lub Zamkowa 1. 


skiego 6. 


Pracownia Futer J. CZAJKA 


- 
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FELIETON Z CYKLU „NASZA EPOKA“. 


Normy moralne 


Sluchajcie, słuchajcie! postanowi- 
lem pójść do wyborów, głosować har- 


monijnie, wybierać spontanicznie — 
jednym slowem robić na własnym 
bodwórku narodowe zjednoczenie 


I obywatelską zgodę. By jednak ślą- 
ski ozon nie zwariował z radości na 
Wieść o mej decyzji, muszę pierwsze 
Wrażenie nieco osłabić: oto idę nara- 
Zie tylko do wyborów samorządowych 
! spodziewam się, że ważki mój g!os 
zadecyduje o przydziale dla O. W. 
tego mandatu w katowickiej radzie 
Miejskiej, który przesądzi narodo- 
vą większość radnych. 
Inna sprawa z wyborami sejmo- 
(MU. O rozpisaniu tychże na dzień 
j listopada poinformował mnie pe- 
Eo znajomy, doskonale zorientowa- 
Y w sprawach publicznych. Ten sam 
Znajomy pouczył mnie, że ze względu 
nik obowiązującą or 'dynację, która wy- 
Wyborów z góry składa w ręce 
k gatika administracyjnego, nie ma 
du *u i potrzeby stawać na apel rzą- 
D, szranki wyborcze. 
Do 5 ag sejmowych zatem 
ójd Sa 


czy 


Nie p 


| 


By w tym miejscu czujny cenzor 
nie wyciągał z zanadrza nożyc, po- 
czuwam się do obowiązku wyjaśnie- 
nia, że absencja moja przy urnie w 
dniu 6 listopada nie wpłyie bynaj- 
mniej z chęci bojkotu wyborów. Prze- 
ciwnie! na wielki ten dzień przygoto- 
wałem już sobie odświętne ubranie, 
czysty kołnierzyk i kropkow: aną kra- 
watkę, ale pech zrządził, że w dniu 
tym również stryjeczna moja ciotka 
w Dopiewie pod Poznaniem obcho- 


dzi diamentowy jubileusz staropa- 
nieństwa i postanowiła zwołać do 
swej willi wielki zjazd familijny. 


Ze wszystkich stron kraju podążą 
w dniu tym w stronę Dopiewa pocią- 
gi popularne i cały wielce rozgałęzio- 
ny, sławny, szeroko skoligacony ród 
pokłoni się kochanej cioci, składając 
u jej stóp kwiaty i czekoladki Wedla. 

Ród mój zatem nie weźmie udzia- 
łu w wyborach, i sądzę, że jest nale- 
życie usprawiedliwiony. Któż bowiem 
raz na 75 lat nie wykorzystalby oka- 
zji zwiedzenia Dopiewa. Jak już sa- 
ma nazwa wskazuje miasto jest cu- 
downe. Jak już sama nazwa wskazu- 


A Z O AD TONINO A O PT a NN EZ, 
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je ozon jest tam bardzo silny i wpły- 
wowy. Położone wśród lasów i je- 
zior Dopiewo kroczy w pierwszym 
szeregu skonsolidowanych, błagona- 
diożnych miast. Cześć mu za to! 


Nie wszyscy jednak nie idą do wy- 
borów sejmowych z przyczyn uspra- 
wiedliwienia godnych. Znaleźli się 
podobno w kraju ludzie, którzy oglo- 
sili jakiś bojkot. Mówią, że ordyna- 
cja jest wadliwa, że ozon podzielił się 
z mandatami z żydostwem, niemcami 
i wojującą ukrainą (patrz uchwały 
Unda, Poalej Syonu i t. p.), że w tych 
warunkach mandat poselski staje się 
mandatem karnym, że taki sejm 1 t. d. 
ist dź 


Ponoć nawet wcielają już bojkot 
w życie. Przodują w tej antypań: 
stwowej robocie kaszuby, kociewioki 


i inne pomorzany uparte. 
nie na 12 radnych zjawił się na po- 
siedzenie wyborcze dosłownie jeden, 
który jednogłośnie wybrał siebie do 
kolegium elektorów. W Tczewie na 
24 radnych przyszło trzech, dobrali 
sobie burmistrza i zagrali w brydża, 
Gazeta Polska ukręciła już bicz na 
opornych. Złośliwi twierdzą, że to 
bicz z piasku. Chodzi mianowicie o 
tezę, że bojkot wyborów jest karalny. 
Podzielih oczywiście jak zwykle sta- 


W Pelpli- 


nowisko Gazety Polskiej z tą odmia- 
ną, że powinien być karalny, ale vara- 
zie nie jest. Znowu luka w naszym 
bałaganie ustawodawczym, którą Cra- 
zeta "Polska stara się wypełnić normą 
(przepisem) moralną. Prawo wybie- 
rania jest obowiązkiem obywatelskim 
— powiada rządowy oficjalblat. Za- 
interesował mnie ton nowotwór praw- 
ny. Przestiudowałem wszystkie ko- 
deksy od ksiąg Wedy po konstytu- 
cje R. P. i nigdzie nie znalazłem pod- 
stawy prawnej, na której możnaby 
oprzeć powyższą normę. 


Zwróciiem się zatem do wytraw- 
nego prawnika i pytam czy norma: 
„prawo wybierania jest obowiązkiem 
obywatelskim“ pozostaje w zgodzie 
z duchem prawa. „To zależy od oko- 
liczności* — powiada prawnik — tyl- 
ko bowiem w takim państwie norma 
ta zgadza się z duchem prawa, w któ- 
rym prawo uznaje również normy 
tego sameg rodzaju — naprzykład: 

Jedzenie jajek na twardo jest 
obowiązkiem obywatelskim! 


Kto nie pije Ovomaltyny 
przeciwko państwu! 


grzeszy 


Zdrajcą narodu jest ten, kto nie 
umie grać v skata!, 


Daszek. 


Btr. 4 


NARODOWIEC 


Z RUCHU 


„OBOZU WSZECHPOLSKIEGO” 


Nr. 41. 


Sprawozdania z zebrań 
SIEMIANOWICE 

Dnia 27. 9. br, odbyło się zebranie Sek- 
cji Młodych O. W. Siemianowice, na któ- 
rym referat ideowy wygłosił kol. Toma- 
szewski z Katowic. Hymnem Młodych za- 
kończono zebranie. 


SZOPIENICE 

Dnia 29. 9. br. zwołał O. W. zebranie 
członkowskie, 

Po zagajeniu przez kier. miejsc. plac. i 
odśpiewaniu pieśni bojowej, załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych a następnie 
kol. Mgr. Wlekliński wygłosił referat w 
którym omówił aktualne wydarzenia poli. 
tyczne, 

Po żywej dyskusii Hymnem Młodych 
zakończono zebranie, 


MYSŁOWICE 
W sobotę dnia 1 bm. odbyło się zebra- 
nie mieisc. plac. O. W. 
Przy licznym udziale członków zagaił 
takowe kol. Markiewka, oddając następnie 
głos kol. Mgr. Wleklińskiemu, 


swym przemówieniu omówił 


który w 
stanowisko 
Polski w ostatnich -rozgrywkach między- 
narodowych. Hymnem Młodych zakończo- 
no zebranie. 


PODLESIE 

W niedzielę, dnia 2 bm, odbyło się ze- 
branie plac. O. W. w Podlesiu. Przy licz- 
nym udziale członków zagaił takowe kier. 
oddając następnie głos kol. 
który omówił obecną sytuację 


miejsc. plac. 
Inglotowi, 
polityczną w kraju. 

Hymnem Młodych zakończono zebranie. 


WIELKA DĄBRÓWKA 

W tym samym dniu odbyło się zebranie 
„, O. W. w Wielkiej Dąbrówce, na którym 
referat polityczny wygłosił kol. Stefański 


z Szopienice. 


MIKOŁÓW 

W/ niedzielę, dnia 2 bm. odbyło się na 
sali p. Ruckiego, przy licznym udziale 
człenków zebranie członkowskie O. W. 

Po zaśajeniu przez kol. Kunerta i od- 
śpicwaniu pieśni bojowej, załatwiono sze- 
reg spraw organizacyjnych, 

Referat polityczny wygłosił kol. Toma- 
szewski z Katowic, obecne 
jak i 
stosunkach międzynarodowych. Po żywej 
zakończono 


omawiając 
położenie polityczne tak w kraju 


dyskusii Hymnem Młodych 


zebrana 


Najlepsza bielizna zdrowotna na miarę. 
NOWOŚĆ: kołnierz patentowy znanej mar- 
ki Durus, (Zwykłe domowe pranie i praso- 
wanie bez krochmalu, dostosowany do ko- 
szul dziennych i sportowych, praktyczny 

w noszeniu dostarcza 


wł. Habn i Ska. 
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Wyb 


Zarząd Okręgowy Stronnictwa Na- 
rodowego w Warszawie zapowiedział 
zorganizowanie wielkiego zebrania 
publicznego pod hasłem „Wybory a 
nasza walka“. 

Zebranie to zostało wyznaczone na 
niedzielę, dnia 2 października i odbyć 
się miało w sali „Teartu 8.15“ przy ul. 
Śniadeckich 5 o godzinie 12.30. 

Około południa do teatru nadcho- 
dzić poczęły rzesze publiczności, i tu 
spotykano się z dziwną niespodzian- 
ką, bowiem sala była zamknięta a sto- 
jący przed wejściem policjanci oznaj- 
miali przybyłym, że „zebranie zosta- 
ło odwołane“ 

Ponieważ w okresie przedwybor- 
czym zebrania publiczne organizowa- 
ne w sprawie wyborów nie “potrzebu- 
ją specjalnej legalizacji, przeto spra- 
wę załatwiono w ten sposób, że właś- 
ciciele sali mimo wpłacenia przez or- 
ganizatorów zebrania zadatku w ostat- 


BOCZEK 


u wylotu ul. Widok, 


niej chwili odmówili 
teatru. 

Wobec tego kompania straży ma 
rźądkowej Str. Nar. w jasnych mun- 
durach, która przybyła aby utrzymy- 
wać porządek na sali, nie została wpu- 
szczona do gmachu teatru. 

Kompania ustawiła się w dwusze- 
regu na ulicy a wyznaczeni informa- 
torzy oznajmiali gromadzącej się co- 
raz liczniej publiczności, że wobec 
obrotu jaki przyjęły wypadki zebra- 
nio odbędzie się w lokalu Zarządu 
Stołecznego S. N. przy ul. Złotej 30. 

Kiedy w ślad za publicznością ru- 
szyła w kierunku ul. Złotej kompania 
mundurowa, z tłumu poczęto wnosić 
entuzjastyczne okrzyki ku czci Stron- 
nietwa Narodowego i jego przywód- 
ców. 

Wśród entuzjazmu ulicy narodow- 
cy doszli do Dworca Głównego, gdzie 
drogę zagroził 


udzielenia ai 


Buty oficerskie, trzewiki ortopedyczne J normalne wykonuje tanio i solidnie 
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specjalność: trzewiki ortopedyczne. — Dla członków O. W. rabat. 


Polecam mój pierwszorzędny 


Hipolit 


Katowice, Sokolska 3, narrzeciw sali Powstańców 


Wykonuje z materiałów własnych i powie: 
rzonych wg najnowszych modeli. 


Tel. 322-34 


Ciągnienie 1-szej KI. 43-ciej Loterii dnia 19 październ: 'ka 


Kun los u Gostomskiej 


powa 
Najtaniej i najkorzystniej 
kupisz obuwie marki Zając 
w nowootwartej firmie 
chrześcijańskiej. 


„OBUWIi 


Ka maaac oł kad PYT 
Futra St. Dusia i J. Wąsika 


Wykonuje futra wszelkiego rodzaju damskie, męskie 


powierzonych wg. na jnowszych modeli 
Przcehowuie futra przez lato - 


w zakres kuśnerstwa - 


P aaen saxofony oraz wszelkie instrumenty 


_|dęte i smyczkowe poleca tanio dogodnie 
peel S yek OF PORRES EEP "SĘ" E 


$ „HARMONIA” 


- Katowice, Hala Targowa skład 5. 


Rozynek 


wese. Kóciluk 


Nauka gry bezplatnie 


Katowice, ne Miyńska nr 4. 


E ZAJĄC" 
Chorzów, Wolności 50. 
Wielki wybór obuwia dziecięcego, damskiego i męskiego 


K ATOW.CE, ui. 3-go Maja 2l p- Tel. 
KORREKT 

i dziecięce z materiałów własnych i 
- Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacie wchodzące 
Ceny konkurenc ine 


vis a vis f-my 


Ory a Nasza 


Zebranie publiczne Str. Narodowego w Warszawie | - 


im kordon policji przybyły samocho- 
dem pancernym. Część publiczności 
rozproszono. — Kompania porządko- 
wa Str. Nar. sformowała się znowu w 
rejonie ul. Chmielnej. Policja przy 
rogu ul. Złotej raz jeszcze usiłowała 
rozproszyć tłum zdążający na zebra- 
nie. 

Mimo tych przeszkód tlum. który 
zgromadził się w lokalu Zarządu Okr. 
rezy ul. Złotej był tak liczny, że nie 
mógł pomieścić się w sali, to też ze- 
branie zorganizowano na obszernym 
podwórzu domu, szczelnie wypełnio- 
nym publicznością. Ogółem zebrało 
się ok. 1500 osób. 


ITOE MRI" O um 
Uwaga- Uwaga! 


W redakcji „Narodowca są do na- 
bycia: 


Portrety R. Dmowskiego duże. 1,50 
Portrety R. Dmowskiego małe 0,50 
Mieczyki małe . » s: a 3 
Mieczyki duże . s» . s œ 
Sprawa żydowska w Polsce 1,80 
„Polityka Narodowa“ . . . 2— 
w prenumeracie miesięcznie 1,50 
Gospodarka Narodowa Dobo- 
szyńskiego 4,50 


Tragizm losów Polski E ERA 4,50 
Dzieła Romana Dmowskiego 9 
tomów (płatne w ratach) 45, — 
Zamówienia oraz gotówkę przesy- 
łać do administracji. 


Wśród ciszy, jaka zapanowała na 


podwórzu po komendzie: baczność, 
wmaszerowały poczet sztandarowy 
okręgowy i proporce kół stołecznych. 

Po chwili na podwórze wszedł 
prezes Kowalski, który przyjął ra- 
port od -cy kier. ogr. okręgu stołecz- 
nego red. Ryszarda Szczęsnego. 

Pe odśpiewaniu Hymnu 1 Młodych 
zebranie zagaił w imieniu Zarządu 
Okręgu Stołecznego kol. Aleksander 
Górecki, wyjaśniając w kilku słowach 


powody, j jakie zmusiły Stronnictwo 
do przeniesienia zebrania na inne 
miejsce. 


Następnie przemówił prezes Ko- 
walski, którego wywody kilkakrotnie 
przerywane były niemiłknącymi 
okrzykami. Dalsze przemówienia cha- 
rakteryzujące postawę Stronnictwa 
Narodowego wobec nadchodzących 
wyborów parlametarnych i samorzą- 
dowych wygłosił red. Ryszard Szczęs- 
ny i Jan Barański. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i okrzykami na 
cześć Romana Dmowskiego. 

Przez cały czas zebrania na ul. 
Złotej przed lokalem S. N. stały dwa 
samochody cieżarowe Z policją. 

Wszystkich mówców oraz prezy- 
dium zebrania policja legitymowała. 


PAWŁÓW 

W tym samym dniu odbyło się zebra- 
nie O. W. w Pawłowie, gdzie załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych oraz omó* 
polityczne: 


aktualne zagadnienia 


wiono 
Hymnem Młodych zakończono zebranie: 
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Uświadomienie narodowe przenika co 
raz bardziej do szeregów ludzi, stojących 
do niedawna jeszcze zdala od wszystkiego, 
Co tchnie duchem ideologii narodowej. 
Skutki tego uświadomienia muszą objawić 
się przede wszystkim w skutecznej akcji 
$ospedarczej w całkowitym zaniechaniu 
zakupów w źródłach żydowskich, a to za- 
równo detalicznych jak i hurtownych. by 
nie dopuścić do tego, że choć jeden grosz 
polski zna'dzie się w rękach żyda. Niestety 
jednak na tym polu dużo mamy do odro- 
bienia. 

Jeśli bowiem drobny konsument unika 
sklepu żydowskiego, wchodząc do kupca 
polskiego. to nieraz jeszcze zdarza się, iż 
kupiec polski zachwala towar, pochodzący 
z źródła żydowskiego. 

To jest rzeczą niedopuszczalną, 

Dzisiaj wobec palącej potrzeby powięk- 
szenia kapitału narodowego, zasilanie kie- 
szeni żydowskiego hurtownika czy fabry- 
kanta żydowskiego jest zbrodnią, popeł- 
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AOZYK NA TWARDĄ BRODĘ 
L FELIKS RUTKOWSKI 


Od dziś każdy Polak goli się nożykami je- 

dynej chrześcijańskiej wytwórni nożyków 

do golenia F. RUTKOWSKIEGO, a więc 

żądaj wszędzie „Idealny“ — „Sokół“ — 
oraz „Sokół luksusowe" 


Wytwórnia F. RUTKOWSKIEGO, War- 
szawa, Przyokopowa 33 


OD REDAKCJI 

Po dwumiesięcznej przerwie otwiera we 
podwoje Restauracja - Kawiarnia p. R. Ka- 
linowskieso w Katowicach, przy ul. św. 
Jana 15 róg Dworcowej. 

Nareszcie więc znów będzie można 
spędzić parę wolnych chwil w miłym i 
serdecznym nastroju jaki zawsze panował 
w Kawiarni p. Kalinowskiego, przy szkłan- 
ce kawy czy też dla smakoszów przy por- 
cji flaczków lub jakiegoś wybredniejszago 
dania, które było zawsze podane umiejęt- 
nie i fachowo przez grzeczny i uprzejmy 
personel. 

Niewątpimy, że po gruntownej przebu- 
dowie i wprowadzeniu szeregu inowacji, 
Pobyt a także konsumcja zadowoli najwy- 
bregniejszego smakosza, tembardziej, że 
P. Kalinowski uruchamia „bar“ na sposób 
awki, a więc można będzie tam do- 
Słąć od przekąsek ze śledzika do najwy- 
Szukańszej potrawy półmiskowej, a oprócz 
lego czy to filiżankę barszczyku z pasz- 
> higos: si też irne specjal 
‘uki kulinarnej, Przenrowadzone inowa- 
fle zapewniają miłym smakoszom szybką 
sługę, a "-- życzymy jaknajprędszego 
tede a p + 

ns.vous w Kawiarni p. Kalinowskiego, 
g zystkim naszym kolegom, czytelnikom 
o mratrkom, panu Kalinowskiemu ży- 

‘Ymy naipomyślniejszego rozwoju Jego 
„wma za trudy położone w szerzeniu 

“tego przemysłu gastronomicznego. 

Redakcja 


żydówki Hercowej, obywałeiki czesko-sło- 


„NARODOWIEC* 


nioną ra narodzie polskim. 

Doprowadzić musimy do tego, by w 
czasie jak najkrótszym przestały dymić ko- 
m'ny żydowskich fabryk łódzkich. biało- 
stockich i bielskich, a podwoiła się ilość 
kominów fabrykantów polskich, bo prze- 
cież i takich mamy, choć nie wiele, 

Siła i zdolność do tego leży przecież w 


lie umieją być wspanialony 


„I K. K.“ pisze: 

(mr) Jest rzeczą znamienną i cha- 
rakterystyczną mentalność obu naro- 
dów — porównanie stanowiska zajęte- 
go przez prasę niemiecką i polską 
w odniesieniu do Czechosłowacji po 
ostatnich wypadkach. 

Walczyliśmy o sprawę słuszną — 
bój nasz był sprawiedliwy — nie żą- 
daliśmy niczego prócz wynagrodzenia 
krzywdy. 


rękach naszych, a przede wszystkim w rę- 
kach kupiectwa polskiego, które hurtew- 
mika i fabrykanta żyda winno unikać jak 
Śmiertelną zarazę. 

Wykonanie takiego nakazu chwili po- 
sunie nas walnie naprzód w walce o Wiel- 
ką i Narodową Polskę, 


zwyciezonych 


Zwycięstwo nasze w sprawie zacl- 
zańskiej przyjął Naród Polski z ged- 
nością i powagą. Wszak minister 
spraw zagranicznych pułk. J. Beck, 
już w kilka godzin po zażegnaniu 
konfliktu, podkreślił] w swej mowie, 
że nie oddajemy się uczuciu „po- 
wierzchownego triumfu nad wczoraj- 
szym przeciwnikiem‘. 

Przerzućmy też wydania niedziel- 
ne polskich dzienników. Radość, en- 


= sa, pie) 


Swoj do sw 


ego po 


losy 


do I. klasy 43-ej loterii państwowej 
DO CHRZEŚCIJAŃSKIEJ KOLEKTURY 


K KONCZAKA 


| Katowice, ul. św. Jana 13 - Tel. 310-94 


Ciągnienie dnia I9:tego października 


Każdy los ma 


Swego czasu poruszaliśay juz sprawę 


wackiej, którą jakoś nadal władze polskie 
otaczają swą opieką, 

Dowiadujemy się właśnie z Rybnika że 
wspomnianej żydówce upływa ważność 9o- 
bytu z dniem 1. października br. i przy- 
puszczamy, że tym razem władze postąpią 
tak, jak powinny, tj. nie przedłużą ważnoś- 
ci paszportu. Wiadomo przecież, że wyżej 
wspomniana żydówka wyraziła się swego 
czasu, po ukazaniu się naszego artykułu 
domafgającego się 
wydalenia, że „wprawdzie ją to dużo ko- 


jej natychmiastowego 
sztowało, ale ona nadal w Polsce pozosta- 
nie", wygląda to wyralnie tak, jakby wspo- 
mniana żydówka przekupiła odpowiednich 
urzędników w Urzędzie Wojewódzkim i z 
tym się jeszcze publicznie chwaliła, 
Że wyżej wspomniana kwalifikuje się 
jako uciążliwy obco krajowiec, który wi- 
nien być natychmiast z Polski wydalony 


Komunalna Kasa Oszczędności miast 


PL. M, PIŁSUDSKIEGO 1 


równe 


szanse wygrania. 


żydostwo czeskie w Rybniku 


niech świadczy fakt, wyżej podany, szka- 
lujący polskich urzędników jak i to, że 
córka Hercowej zamieszana jest w olbrzy- 
mich nadużyciach popełnianych przez swe- 
go „narzeczoneśo' żyda Straussa, okrada- 
jaz Skarb Państwa oraz polskich robotni- 
ków, w czasie właśnie, gdy nasi rodacy za 


Olzą 
współziomków Hercowej, 


szykanowani i gnębieni są przez 


do 


w 


Wzywamy przeto władze polskie 
nieprzedłużenia paszportu  Hercowej 
myśl ostatniego zarządzenia władz o ochro- 
nie granic i w imię doba polskości na Ślą- 
sku, do natychmiastowego wydalenia tych 
szkodników gospodarki narodowej, oraz 
polskieśo stanu posiadania. 

Dość mamy żydostwa „polskiego” nie 
nielojalna Czeszka spróbuje szczęścia han- 
dlowego między swymi współziomkami i 
henleinowcami w Czechach. 

Rybniczanin 


Katowic 


Telefon Nr. 337.37 i 337-38 


Godziny kasowe od godz. 8 do 13% w sobotę do godz. 12%. 
Ponadto dla wpłacajacych codziennie od godzinie 17-tej do 19-tej z wyjątkiem sobót. 
Zakres działania: Przyjmuje wkłady oszczędnościowe — Udziela kredyty hipoteczne, 


wekslowe, lombardowe i w rachunku bieżącym — CQCtwiera rachunki czekowe 


Dyskonto weksli — Inkaso weksli į innychdokumentów. — Depozyty walorowe — 


Zakup i sprzedaż walut obcych — Skarbic nocny. 

Za zobowiązania K, K, O. miasta Katowic odpowiada mia- 

sto Katowice całym swym majątkiem i siłą podatkową, 
PRZESZŁO 40 MIL, ZŁ, OSZCZĘDNOŚCI PONAD 50 TYS. OSZCZĘDZAJĄCYCH. 
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LEMONIADY 
poleca Hurtownia 


A. Krubasik Radzionków 


Telefon 530-16 


Reprezentacja Browaru Książęcego 
w Tychach. m 


tuzjazm — duma z dokonanego zwy- 
cięstwa na drodze pokojowej. Rów- 
nocześnie jednak podkreślenie zado- 
wolenia, że kłoda, która stała na prze- 
szkodzie do porozumienia dwóch sło- 
wiańskich i sąsiadujących ze sobą na- 
rodów — została nareszcie usunięta. 
Stanowisko prasy polskiej w stosun- 
ku do narodu czeskiego w dniu przy- 
łączenia ziemi zaolzańskiej do Ma- 
cierzy, godne jest najwyższej poch- 
wały. Postąpilismy jako gentlemani 
— tak jak postępuje w analogicznych 
wypadkach naród wielki i sziachetny. 
Z zaciekawieniem  przegłądamy 
prasę niemiecką. Na pierwszych stro- 
nach triumfalne artykuły i reportaże 
obrazujące moment wkraczania nie- 
mieckich wojsk na teren Sudetów. 
Niemcy mają prawo cieszyć się z przy- 
łączenia do Rzeszy 3 milionów Niem- 
ców sudeckich, z wydatnego powięk- 
szenia swego państwa. Następne jed- 
nak strony niedzielnej prasy niemiec- 
kiej pełne są w dalszym ciągu napa- 
ści pod adresem Czechów. Nawet 
poważna „i rankfurter Zeitung“ uwa- 
ża za stosowne triumf niemiecki oma- 
ścić zohydzenien przeciwnika i za- 
mieszcza całokolumnomy historyczny 
„wywód“ tego państwa w wersji nie- 
mieckiej, pelnej inwektyw pod adte- 
sem Czech. Znów biją w oczy pełne 
nienawiści i pogardy tytuly: „Tele- 
chen sprengen und plündern“ itp. 
Niemcy nie umieją być wspanialo- 
myślni nawet dla zwyciężonvch. Do 
pełni triumfu potrzebne im jest upo- 
korzenie przeciwnika | okazanie mu 
w jak najjaskrawszej formie — po- 
gardy. 
Politykę Rzeszy narodowo - socja- 
listycznej cechuje  prynevpializm. 
Czechosłowacja, wszystko jedno — 
czy wielka czy mała — jest dla Ber- 
lina rekwizytem „wersalskim“ — nie- 
znośną resztką przedmonachijskiej 
Europy. którą tylko z trudem jeszcze 
się toleruje... 
Biada zwyciężonym ... przez Niem- 
ców! 


De naszych prerumoer: terów 


Do ostatnich numerów dGołączyliś- 
my do użytku Szanownych Prenume- 
ratorów przekazy rozrachunkowe. 

Prosimy uprzejmie o wpłacenie za- 
ległej i bieżącej prenumeraty. 


Począwszy od 1 października br. 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysvl- 
ke „Narodowca* tym Prenumerafo- 
rom, którzy zaległości swoich nie ure- 
gulują. 


Na sezon jesienny dobrą figur- 
w nowei iesiennei SUKNI osią- 
gnie Pani tviko w dobrze przy 
legaiącym GORSECIE i BIUSTO 
NOSZU, które są u nas wyrabiane 


W dużym wyborze gorsety i reforme gu 
mowe, komnletna wyprawa dla niemowląt 
SPECJALNY SKŁAD GORSET 


Jan Domas i Ska 


KATOWICE, ul. 3-go Mala nr. 40 
Ceny umiarkowane 
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<Dóży procent młodzieży w SSSR. 


Jednym z najważniejszych argu- 
mentów w zwalczaniu propagandy 
komunistycznej wśród młodzieży, jest 
stwierdzenie rzeczywistego stanu mło 
dzieży. sowieckiej. 

Czy istotnie régime sowiecki pod- 
niósł tak wysoko poziom życia mło- 
dzieży, czy dał jej możliwie wielką 
sumę przeżyć radosnych, podniosłych, 


czy pozwolił na wydobycie z jej du-- 


szy całego zasobu szlachetnych dażeń, 
do ideału Dobra. Prawdy i Piękna? 

Jeden fakt musimy stwierdzić na 
początku: młodzieży w Sowietach, 
proporcjonalnie do ogółu ludności, 
jest procent bardzo wysoki. Sama 
prasa sowiecka pisze, że: 

„w Ż.8.8.R. — 43% całej ludności 
— to młodzież, która urodziła się już 
po Wielkiej Rewolucji Socjalistycz- 
nej“. (Trybuna Radziecka. Centralna 
(Gazeta Polska. Moskwa 6 września 
IDZ PAZOLET). 

„Młodzież (poniżej 30 roku) two- 
rzy dzisiaj więcej jak 60% ludności 
sowieckiej" — czytamy w niezwykle 
ciekawym artykule p.t. „Młodzież so- 
wjecka* w kwartalnika „Russie et 
chretientć, w nr. 2 r. 1987 (wyd. w Pa- 
ryżu). 

Chwalą się Sowietyv, że młodzież 
odgrywa poważną rolę w życiu pu- 
blicznym: 

„350 tysięcy mtodveh ludzi so- 
wieckich w wieku do lat 25 wybrano 
do rad i da 3G tysięcy — do rad 
miejskich. 95 tysięcy jest członkami 
rad rejonow veh“ | tenże numer Trybu 
ny Radzieckiej). 


Wysoki procent młodzieży ma m. 
in. swoje pełne grozy wytlomaczenie 
w terrorze sowieckim, który kosi 
„obywateli właśnie powyżej 90 r. ży- 
cia. a nie jest objawem jakichś spe- 


cjalnie szczęśliwych dla młodzieży 
warunków. 

Każdy numer  Komsomolskiei 
Prawdły zawiera szereg fotografii 


młodych chłopców i dzieweząt. itzi 
odznaczyli się. bądź to w wyścigu 
pracy fabrykach. bądź w sporcie. 
Twarze wszystkich bardzo pełne, ro- 
ześmiane. Ale obok tego znajdujemy 
mnóstwo materiału. który pozwala 
nam ujrzeć prawdziwe oblicze mło- 
dzieży sowieckiej. 


Rozklad moralny. 


Rzuca się przede wszystkim w 
oczy nieustanne narzekanie na braki 
w organizacii Komsomola, na małe 
wyniki pracy, a w pierwszym rzędzie 
na rozkład moralny, wywołany rze- 
komo akcją kontrrewolucjonistów: 
trockistów i bucharinowców. 

W nr. 201 Komsomolskiej Prawdy 
z 2 września 1987 r. czytamy: „Odby- 
te Plenum Centralnego Komitetu WL 
KSM zauważyło. że „krocia robota 
w Komsomole polega na tym, iż wro- 
gowie narodu. przedostawszy sie do 
kierownictwa Komsomola, jako głów- 
ną metodę rozkładu i werbowania so- 
bie stronników w pośród młlodzieży. 
wybrali metodę politycznego i oby- 
czajowego rozkładu młodzieży, w 
pierwszym rzędzie przez pijaństwo. 
W ism celu korzystali oni z szeroka 
rozpowszechnionych między przywód 
cam robotników, a obcych bolszewiz- 
mowi poglądów. jakoby obvczaje by- 
ły sprawą pryw ir osobistą, nie 
majseq związku z polityką” 7). 

W tymże artykule znajdujemy u- 
stop leszcze mocniejszy: 


9 


4 


„Biuro Centralnego Komitetu WL 
KSM. aekrotarze C. K.. a w pierw- 
szym rzędzie tow. Kosarew zapomnie- 
li. że moralna wartość robotnika jest 
warunkiem jego politycznej wartości. 
Zbradnicza niepamięć na to. a nawet 
bezpośrednie popieranie obyczajowe- 
cw rozkładu ze strony biura Central- 
uego Komitetu WLKSM. ułatwiło 
wrogom ich podstępną, wstrętną robo 
tę Inazalnego rozprzężenia wśród ro- 
botników. Wskutek tego moralno, 
rzeczowe stosunki (oficjalne — dieło- 
wyje) miedzy robotnikami zostały za- 


„NARODOWIECY" 


| stąpione stosunkami przyjacielskimi 
na gruncie współpijaństwa; normal- 
na komsomolska karność — przez ży- 
cie grupowe i porękę współhulaków. 

Lekkie obyczaje, zakorzenione 
wśród przywódców komsomolskich, 
pomagały wrogim agentom prowadzić 
ich robotę. Sa... komsomoley, którzy 
widzą szczególną sławę w tym, aby 
wypić jak najwięcej wódki, przepę- 
dzić jak najwięcej czasu na pijatyce. 
Nie ceremoniując się z komsomolską 
kasą, rozrzutnie tracą pieniądze na 
t. zw. bankiety, urządzane z różnych 
powodów i bez powodów“. 

Liczne artykuły stwierdzają po- 
wodzenie roboty „.kontrrewolucyj- 
nej“, co świadezv chyba, jak powierz- 
chownie przyjmował sie posiew ko- 
munizmu w duszach młodzieży: 

9-g0 września w nr. 207 czytamy: 
„Wypadki ostatnich czasów wyraźnie 
pokazują, że wrogowie narodu moc- 
no okopali się w komsomolskich orga- 
nizacjach, że najmniejsze polityczne 
niedopatrzenie jest wysoce niebezpie- 
czne i szkodliwe. 

ll-go września znów czytamy o u- 


jemnym bilansie pracy komsomol- 
skiej: „Niedawno w IKomsomole wy- 


kryto szajkę wrogów ludu, którzy 
przedostali się do kierownictw szere- 
su krajowych, prowincjonalnych i o- 
kręgowych organizacji, a nawet do 
Centralnego Komitetu WLESM. Roz 
bijając poszczególne komsomolskie 
organizacje, niszcząc robotę politycz- 
ną, szerząc wśród młodzieży pijań- 
stwo i huligaństwo, stora trockistow- 
sko-bucharinowska umiała zadać kom 
somołom poważne straty“. (IKomso- 
mol. Prawda Nr. 209 r. 1937). 

Korespondencja z prowineji jest 
również wypełniona tą jedną nutą: 
narzekaniem na szkody wvrządzone 
przez „wrogów ladu“ nie tylko w ro- 


bocie organizacyjnej, ale głównie 
przez wprowadzenie w szeregi mło- 
dzieży zepsucia moralnego. Weźmy 


jeden z licznych przykładów. Oto 10- 
go września 1937 r. donoszą z Ar- 
changielska, że odbyło się zebranie 
Komsomoła, wedle zwyczaju sowiec- 
kiego wypełnione samokrytyką, czyli 
wyrzucaniem sobie swych win: 

„Przemawiający poświecali wiele 
uwagi faktom pijaństwa i rozkładu 
moralnego. Robotnik Tsakogorskiego 
rajkoma. tow. Kiezew, krytvkował 
Centr. Kom. WŁKSM a w części tow. 
Kosarewa za pobłażliwy stosunek do 
faktów moralnego zepsucia. W części 
północnej pijaństwo między komso- 
molskimi robotnikami uważane bylo 
za normalne zjawisko — mówił sekre- 
tarz archangielskiego komitetu miej- 
skiego, tow. Pietuchow. Sekretarza 
obkoma Rudych i Kożow wiedzieli, 
Że pijaństwo wśród aktywa (czyn- 
nych członków — przyp. red.) przy- 
biera zastraszające rozmiary. Kendy- 
dat na członka biura obkoma — 
remba i sekretarz komitetu fabrvki 
remontu statków Makarow — zyska- 
li sławe rozpustników. Zaremba po- 
sunal się do tego, że do biura obkoma 
i gorkoma przychodził nietrzeźwy” 
(Komsom. Prawda Nr. 208 r. 1957). 

Podobnych cytat można podać dłu 
gi szereg. Ale wystarczy ograniczyć 
się do jednej charakterystrcznej. 
Dnia 5 i key” v. 1957 czytamy 
w artykule L. M. Żakowskiego. obra- 
zitjącego ie szkodników w 
Komsomolo, że: 

„W Kirowskiej fabryce 
komsomoleów zorganizowa towa- 
rzystwo i nazwała go „01 GAG co zna- 
czy „Obszezestwo lubiaszczych wy- 
pitt i zakusit“. Towarzystwo liczyło 
nie mało gorących zwolenników. Tu- 
taj pijaństwo i zepsucie przyjmowa- 
ło już charakter zorganizowany”. 
(Komsom. Prawda Nr. 250 r. 1937). 


LR 
Siks 


grupa 
a 


Wiekszość młodzieży nie chce należeć 
do zwiazków konmnistycznych. 


Prawda. młodzież należąca do 
stanowi tylko drobną 


Kc osommołu 


1) WLKSM — Wsierossijskij Leninskij Kom- 
munisticzeskij Sojuz Mołodiożi —— wszech- 
rosyjski leninowski komunistyczny zwią- 
zek. młodzieżya 
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„jest za burtę: 


część ogółu młodzieży sowieckiej. 

1937 r. Związek Młodzieży Pana 
stycznej liczył 2 miliony 300 tys. kom- 
somolców, co wvnosi zaledwie 14 proc. 


ogółu nłodzieży. Przy tym liczba 
członków Komsomołu maleje. Przy- 


znają się do tego oni sami: 

„Na X zjeździe sekretarz Central. 
Komitetu WKP. tow. A. A. Andre- 
jew mówił: „Trzeba się starać, aby 
komsomolskie organizacje były cho- 
ciaż w większości naszych kołchozów 
i aby stosunek komsomolskiej mło- 
dzieży do młodzieży kotchoznej pod- 
niósł się“. Prowadzący komitety Kom 
somoła widać o tym zapomnieli. W 
Ormiańskiej SSR od 1 kwietnia do 1 
lipca tego roku liczba pierwiastko- 
wych komsomolskich or ganizacji nie 
tylko nie powiększyła się. ale jeszcze 
zmniejszyła z 1017 na 1015. Zmniej- 
szyła się liczba kołehozny ch organiza- 
cji w okręgu Jarosławskim: było 737, 
zostało 713. W tym samym czasie w 


Zachodnio - Syberyiskim kraju za- 
miast 4475 zostało 4437“. (Komsom. 


Prawda z 9. X. 1937 r. Nr. 238). 

Sowiety czują, że wierna progra- 
mowi komunistycznemu została tylko 
ta część młodzieży, która obdarta z 
ideałów, pozbawiona zapału, bez cha- 
rakteru i tężyznv moralnej, czuje się 
dobrze w atmosferze pijatyk, wzaje- 
mnvch podejrzeń i donosicielstwa. 

I dlatego dzisiaj z niesłvchanym 
wysiłkiem prowadzi się w Sowietach 
akcję o pozyskanie tej młodzieży, któ- 
ra odtąd do komunistycznych organi- 
zacyj wejść nie chciała. 


Próby ratowania rozkładających się 
komunistycznych związków młodzie- 
ZY: 

Pierwszy sposóh pozyskania mło- 
dzieży przez komunizm. to apoteoza 
wysiłku indywidualnego w każdej 
dziedzinie życia. Pisze o tym autor 
wzmiankowanego powyżej artykułu 
„Młodzież sowiecka“ J. Danzas: 

„idea kollektywizmu wyrzucona 
indywidualizm panuje 
pod wszelkimi postaciami. Tak w 
szkole jak w fabryce wysiłek indywi- 
dualnv jest chwalony i nagradzany”. 
(Russie et chretientć Nr. 1937 str. 
167). 

I nie trzeba być bącznym obserwa- 
torem. bv to zauważyć. Dość przej- 
rzeć kilkanaście numerów .ISGomso- 
molskiej Prawdy“, obejrzeć wszyst- 
kie fotografie zwycięzców w wyści- 
gu pracy szkolnej, fabrycznej. czy w 
sjorcie, aby stwierdzić. z jaką upor- 
czywością rzad sowiecki stara sie o- 
budzić w młodzieży ambicję wybicia 
się ponad przeciętność. Spotyka to 
wśród spotrzegawczych jednostek slu- 
szny krytvcyam. W numerze z dnia 
18 września 199% r. 
Prawdy czytamy charakterystyczny 
dla tej sprawy list studentki Instytu- 
tu historii, filozofii i literatury. nie- 
jakiej A. Młynek z Moskwy. Pisze 


ona. że jej siostrzyczka. 12-lotnia 
Majka. pod wpływem ciagłych od- 


znaczeń, wyróżnień itp. zmieniła się 
do niepoznania: stała się zarozumia- 
ła, próżna. Nawet listy do rodziców 
podpisywała: wyróżniona — atliczni- 
ca — Maika. T pisze studentka: 

„Współzawodnietwo w szkole jest 
konieczne i koniecznym jest pobu- 
dzanie lepszych. żeby podciągali opó- 
nionych. Ale Io aci wiqzieć w ec- 
lviących rezultatach nauki dzieci ja- 
kiś heroizm? Trzeba naodwrót wyra- 
hiać w dzieciach przekonanie, że do- 
bre postępy w nauce — to wprost o- 
howiązek w tych warunkach, jakie po 
siadają... Naigorsze i niebezpieczne to 
to. że taka Maika — to nie wyjatek. 
W każdej klasie musi być taka Maj- 
ka, Siergiej, Borys. Ja sama moeta 
bym wyliczyć szereg takich dzióci. z 
którymi niedawno kończyłam diesia- 
tiletke... Nauka na pokaz, powierzcho- 
wność, sportowv wyścię za odznacze 
niem, karierowiczostwo. samochwal- 
stwo, niezmierna amhicja! Myśmy 
niecierpieli tych dzieci, które się tezy- 
ły nie dla tego, żebv umieć. ale dla te- 
go, żeby ich znali. Teraz rozumiem. że 
ich zepsuli dorośli“. (Komsom. Praw- 
da Nr. 216 r. 1997). 
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EDIA MŁODZIEŻY SOWIECKIEJ 


Drugim sposobem podniesienia po- 
złomu młodzieży jest stosowany na 
szeroką skalę w organizacjach kom- 
somolskich system „samokrytyki i 
aktywu*. Jedno z haseł na XXIII 
ce AAN Dzień Młodzieży 
brzmiało: „Samokrytyka — jest pod- 
stawą bolszewickiego wychowania 
kadrów. Szerzej rozwińmy samokry- 
tykę w leninowskim EE 
(Trybuna Radziecka Nr. 12 z 
1937 r.). 

Na czym polega samokrytyka i 
aktyw? Czy na podsumowaniu błę- 
dów w pozytywnej pracy. niewyzys- 
kanych okazji, zdolności poszczegól- 
nych członków? Zaniedbaniu zamie- 
rzonych zadań? Nie podobnego! Sa- 
mokrytyka — to ciągłe „demaskowa- 
nie* wrogów ludu, przypisywanie im 
winv małego rozwoju Komsomołu, żą- 
danie ich usunięcia i należnej kary. 


U: 


Wszystkie sprawozdania z zebrań 
Komsomołu sa aż do znudzenia do sie- 


bie potlobne. Parę przykładów. W Ał- 
ma-Acie odbył się dnia 10 paździer- 
nika 1937 r. „Pierwszy Zjazd. Kom- 
somołu Kazachstana'. Oto ważniejsze 
ustępy ze sprawozdania: 


„Na zjeździe było obecnych 420 de 
legatów reprezentujących 30 tys. 


członków LKSM Kazachstanu. Zjazd 
odznaczył się wysokim poziomem po- 
ltyeznym. świadczącym o bezgrani- 
cznym oddaniu się Komsomoła Ka- 
zachstanu partii bolszewickiej i Sta- 
lińskiemu Centralnemu Komitetowi. 

Delegaci surowo krytykowali kie- 
rowników krajkomu, nie umiejących 
poprowadzić walki komsomoleów o 


Miód 


ŚWIEŻY LIPCOWY, CZYSTY, 


PRAWDZIWY. BEZ DOMIE. 
SZEK, GWARANTOWANY — 
3 ks zł 7,20, 5 kg zł 11,—; 10 kg 


zł 21, —; 20 kg zł 41-— wraz z naczy- 
niem i opłatą pocztową wysyła za 


pobraniem właściciel największej 


pasieki w państwie 


EUGENIUSZ BILIŃSKI I SYN 
w Zbarażu. „ 


oczyszczenie organizacji od burżua- 
zyjno - nacjonalistycznych i trocki- 
stowsko - bucharinowskich elemen- 
tów. Małokrytyczne sprawozdanie se- 
kretarza krajkomu Tasztitowa nie za- 
dowoliło uczestników zjazdu. Refe- 
rentowi było zadane więcej niż sto 
pytań, niektóre z nich przypominały 
o jaskrawych faktach, pominiętych 


przez Tasztitowa. 


Od tego zaczęła się surowa kryty- 
ka kierownietwa krajkomu, faktycz- 
nie ukrywającego hurżuazyinych na- 
cjonalistów w Romsomole. Pięciu se- 
kretarzy obkoma posyłał krajkom do 


Zachodniego Kazachstanu — mówil 
tow. Chajrulin z Aktiubińska — 1 
wszyscy okazali się wrogami. Kogo 


tych niegodziweów ademtaśkawih 


sam krajkom? Nikogo! 

I Tasztitow i drugi sekretarz kraj- 
komu Gawrvłow do ostatnich dni li- 
czyli, żć w Komsomole Kazachstanu 
burżnazyjnych nacjonalistów. trocki- 
stów, bucharinoweów i innych wro- 


(Ciąg dalszy na str. syli 
NAN 


ARA NNA NNA 
MEBLE 


Wykonuje szybko i ta" 
nio za gotówkę i na 
raty. 


Paweł Sznajdrowski 
Rybnik (Hotel Polski) 


P; 
Si 
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kiego 2 
Dewocjonalia i obrazy: 
K. Schaefer. Fabr. Piekary $! oddział Ka- 
towice. Pierackiego i Chorzów l. 


Domy Towarowe: 
Bracia Drost. Pierackiego 
Pałusiński, Kościuszki 5 i Pierackiego. 


Dywany, tapety linoleum 


Walter i Ska., ul. Młyńska 


Farbiarnie i Pralnie Chem.: 
„Warta” dawn. A. Sieburg. miejsce przy- 
ięcia Z. Knast, Andrzeja 11. 
Frendzle, Taśmy, Sznury i Chwasty: 


Kalinowski, Dworcowa 
Bodendorf, Mariacka. 


Skład żelaza: 
Henslok, Mariacka 
Skład kawy: 
Kajzera skład kawy, Katowice, 21 oddzia- 
łów na Śląsku. 
Salon mód: 
Żabińska, Kościuszki 12 ł p. - wielki wy- 
bór kapeluszy damskich. 
„Nanon”, Dyrekcyjna. 


Story, firanki i kołdry, obicia meblowe 
oraz dekoracje okien: 


Niewrzędowska, 3-go "Maja 30 


Skóry í przybory szewskie: 


Z. Proszyński, Modrzejowska 30 
Gabinet kosmetyczny: 
3-g0 Maja 13 


Handel win i wódek: 
H. Michalski, Nowopogońska. 36. 


„Uroda”, 


Hurtownie: 

Chrześć. Tow. Dobroczynności. Oddziały: 
w Czeladzi, w Modrzejowie, w Dąbro- 
wie Górniczej. 

Materiały i dodatki krawieckie: 

B. Jarmundowicz, Mariacka 8 


Restauracje: 
A. Zenczykiewicz, 


„Bar Polski", Modrze- 


jowska 30. 
„Bar Tyski”, A. Kędzierski, 3-go Maja 21 


Adamczyk A., PL. Wolności : 


Mistrz siodlarski: 
Gorzyc W., 3-go Maja 1. 


Obuwie: 
A Gawron. Rynek 17. 
R. Malke, Zamkowa 2 
Rowery i warsztat reperacyjny: 
St. Bachman, Raciborska 24. 


Skład skór: 
R. Jonderko, Korfantego 4a. 


Skład żelaza: 
Wilczyński, Sobieskiego 


Galanteria i konfekcja: 
J Myśliwiec, Rynek 
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p ki. Kości i5 : ców 15 (róg Sobieskiego.) 
alusiński. Kosciuszki działy — „Milanówek“, jedwabie natu- Składnica Harcerska: 


Hurt. towarów kolonialnych: 
Gerlich, ul, Stawowa 16. 


ralne. Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42. 
Hess, Piesch į Strzygowski — Bielsko — 


ul Warszawska 1. 
Skład materiałów włókien.: 


Tarnowskie Góry 


Mleczarnia i skład tow, kolonialnych 


aii sktad fabryczny, J. J. Friemel, Dyrek- | Wt Borowiecki, 3-50 Maja 29. tel 630-47 Kere NSmierzya Siye kein 
s A Y ed s cyjna 10. „Polski Bławat”., Sosnowiec, Orla 26. Zakład stolarski 
Raz "= yvńska 4. (gmach magistr.) Edward Zipser i Syn Belsko, Katowice. | Garliński, 3-go Maja 19 i 


Hoffmüller, ul. .3-go Maja 
Berndt, ul. Piłsudskiego 9. 


Krawcy: 
Materna A., Kopernika 2 m. 1 
Śbzynek  H., Sokolska 3 
Koterba St., Szopena 14. 

Kolektury: 
Kończak, Św. Jana 1-3 


Księgarnie: 
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3-Maja 7 
Molenda i Syn. Skład fabryczny ul. Pie- 
rackiego 3 
ski i Ska Fabryka Sukna Bielsko. — 
Skład fabryczny Katowice, 3 Maja 5 
Edward Zipser i Syn, fabryka sukna wł. 
K. Zipser, E. Zipser i Z. Zipser, Bielska 
Skład fabryczny Katowice 3-go Maja 7. 


Karol Jankowski i Syn, wł. K. Jankow: 


Skład sukna: 
Hess Piesch i Strzygowski — Bielsko — 
Skl fabryczny J. Gardaś, Warszawska 
20. telefon 620-49 
Edward Zipser i Syn. fabryka sukna Biel- 
sko Skład fabryczny Sosnowiec, 3-go 
Maja. 
Skład żelaza: 
Warszawska 8. 


„Metalurgia“, tel 


Zatoń Leon, Piłsudskiego. 
Skład obuwia 
Wochnik Jan Żwirki i Wigury &. 


Piekary 


Bławaty i Galanteria: 
A Klimek, Piłsudskiego 35, 
E. Borysiewicz, 3-go Maja 4.6. 


Dom Towarowy 


T. c. E. F r 12. t L 302-12 Tapety: Skład materiałów piśmiennych Julian Pieczka, 3-$0 Maja 52, tel. 530-79 
Nowick ea Eii i JaniKa! Koigi, i elektrycznych: Jubiler, Zegarmistrz į Optyk: 

cką, Pierackiego vs. 
Szadok, Młyńska 2. l TAPICER: M. Węgsielska, Będzińska 9. Wilhelm Scholz, tel. 531-24. 


Meble 
Do meblowy „Dąb*, Krakowska 15, tel 
327-22, 
Meble wszelkiego rodzaju poleca 


Štolarnia właśc. J. BERENDT í M. GRO- 


Wilczkiewicz Tadeusz, Kościuszki 31, te- 
lefon 310-19. Mistrz tapicerski — wy- 
ścielanie nowoczesnych mebli. 


Towary kolonialne: 
Riedel, Kościuszki 7 


Tow. kol. delikatesy, wódki: 
A. Koziołków i M Jendryszek, 3-go Maja 
21. tel 615-68 


Tkalnia wyrobów włókienniczych: 
L. Kosik Zelów skl. labryczny, Modrze- 


Skład skór i przyborów szewskich: 
Banduch, 3-go Maja 30. 


Skład kolonialny: 
Franczok, 3-go Maja 12. 


Składnica mąki: 


_ NOWSKI, Więcbork — Pomorze 


Wszyscy Polacy do walki : Z z zalewem żydowskim! 


Szmidt R.. Słowackiego 27 Młyna Król-Huckiego, filia III 3.go Maja 


iowska 5. 


„NARODOWIEC% 


Tragedia młodzieży sowieckiej 


(dokończenie ze strony 0-tej) 
gów niema... Do tego haniebnego poli- 
tycznego zaniedbania Gawryłow do- 
szedł drogą zepsucia moralnego. Hu- 
lając oszukiwał partię, pomagał wro- 
gom.. O sprawozdaniu krajkomu za- 
bierało głos 68 delegatów. Praca kra- 
komu została uznana za niedostatecz- 
na“. (Komsomolskaja Prawda Nr. 235 
niel9S ATX). 

Podobne sprawozdania mamy ze 
Smoleńska i Śtalina w nr. 212 r. 1937 
z Kijowa, Kujbyszewa i Taszkentu 
w nr, 214 r. 1937 „Komsomolskiej 
Prawdy“. 


Piotr Wielki i „ojczyzna sowiecka“. 

Ale jedn: rozumieją w Sowie- 
tach, że młodzież w takiej atmosferze 
wzajemnej nienawiści i szpiegostwa 
musi znikczemnieć. że trzeba jej dać 
jakieś ideały, poza jedynym żyjącym 
wszechinocnym Stalinem.  Sięgneli 
więc do historii Rosji i wvciągneli po- 
stać Piotra Wielkiego. Nie tyłko A- 
leksy Tołstoj poświęcił mu dwuto- 
mową, jeszcze nieskończona, powieść. 
Z wielkim nakładem środków i sił na- 
kręcono film i w samej Moskwie wv- 
Świetlanc go w kinach. „Komsomiol- 
skaja Prawda“ poświęca omówieniu 
filmu i postaci Piotra W. Calo stro- 
nice. chwali się, że przez 11 dni zo- 
baczyło obraz * miiion 600 tvsięcy 
osób. 

Coprawda dużą trudność dla pu- 
blicystów sowieckich przedstawia wy 
tłómaczenie czytelnikowi sowieckie- 
mu zasług Piotra W. z punktu widze- 
nia komunistycznego. W „Trybunie 
"adziećkiej*, przeznaczonej dla Po- 
laków. piszą bez najmniejszego skrę- 
powania: 

„Piotr E — to prawdziwy i pełen 
bogactwa film o wielkim rosyjskim 
reformatorze, którego osoba. jak po- 
tężny kolos. wznosi się na fle jedne- 
go z najznakomitszych okresów histo- 
rii Związku. Radzieckiego“. (Trybuna 
Radziecka nr. 121 r. 1937). 

Trudniejsza sprawa z sowieckim 
czytelnikiem i dlatego w artykułach o 
Piotrze W. i w opiniach o nim widzi- 
my pewne zakłopotanie i chwiejność: 

„Niezwykłe są czyny tego człowie- 
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miodowniki herbatniki, 


pomadki i t. p. 


biszkopty, 
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ka. Małżeństwo z branką, sojusz z nie- 
szlacheckimi, ale energicznymi i bo- 
gatymi kupcami, praca w kuźni, oso- 
bisty udział w ratowaniu tonących — 
wszystko to usposabia czytelnika 
przychylnie dla Piotra. I to nie pa- 
trząc na głębokie przeciwieństwa, 
między tym, czego chciał Piotr a tym, 
jakimi sposobami  urzeczywistniał 
swoje zamiary (straszny ucisk ludu), 
Ale jego miłość do Ojczyzny, jego 
pragnienie wyprowadzić Rosję z cie- 
mnoty zbliża jego i nasze myśli (Kom 


somolskaja Prawda Nr. 212, 14. IX. 
1937). 
Czy to- oddziała na młodzież so- 


wiecką? Czy uwierzy ona, że Piotra 
W. trzeba: „uznać za najwybitniej- 
szego i najbardziej utałentowanego z 
dynastii Romanowych* (Trybuna Pa- 
dziecka nr. 121), jeśli przyzwyczaiła 
się widzieć ciągłe na łanach Komso- 
molskiej Prawdy karykatury dyna- 
stii Romanowych, leżące w próchu i 
pohańbieniu strącone głowy z pom- 
ników carskich? (Np. w Nr. 226 Koms. 
Prawdy z dnia 30. IX. 1937 r.). 
Komuniści starają się również, 
obok kultu wie'kich ludzi dawnej Ro- 
sji, szezepić patriotyzm w duszach 
młodzieży sowieckiej. Jest to zadanie 
bardzo trudne. Patriotyzm opiera się 
na szacunku przeszłości danego na: 
rodu, a przecież holszewicy przedsta- 


wiab przeszłość Rosji carskiej jako 
stek zbrodni, ucisku, ciemnoty. 
Najpierw propagowano miłość 


„Ojczyzny Sowieckiej“. Jak pisze J. 
Danza$: 

„Próbowano tłómaczyć, że dawniej 
nie mogło być prawdziwego patrioty- 
mu rosyjskiego, gdyż Rosje była tyl- 
ko „więzieniem ludów“, podczas kie- 
dy obecnie ZSRR ofiaruje każdemu 
radość dumnego przywiązania do ma- 
lej ojczyzny I pełnei entuzjazmu mi- 
łości do wielkiego „Zwiazku“. co da- 
walo powszechne szezęście. Ale ta. fa- 
za patriotyzmu sowieckiego nie byla 
długa: prędko spostrzeżono, że nie ma 
on w sobie nie pociągając g0 dla mło- 
dzieży rosyjskiej, u której każde od- 
wołanie się do idei oieczyzny budzi a- 
tawistyczna starą dumę narodową. 
Więc od roku ubiegłego widzi się co- 
raz częściej zastapione słowo sowiec- 
ki przez rosyjski”. (J. Dauzas. Jeune- 
sse sovietique. Russie et chretientć nr. 
2 r. 1937 śr. 168). 


Wmawianie w młodzież sowiecka, 
że są najszczęśliwszym na Świecie. 
Dla utrzymania młodzieży w swo- 
ich rękach stosuje regime bolszewie- 
ki j zeze jeden sposób. Oto stara 
się wmówić w nią przekonanie. że jest 
najszcześliwszą młodzieżą na świecie, 
właściwie jedyna szczęśliwą mło- 
dzieża. bo poza ZSSR nie ma szczęś- 
cia. Szosnaste hasło na XXIIT Mie- 
dzynarodowy Dzień Młodzieży brzmi: 
„Młodzież sowiecka iest jedyną 
młodzieża na Świecie. która otrzyma- 
ła w pełni prawo do pracy i prawo 
do wvpoezenku. Dziękujemy towarzy 


szowi Stalinowi za szczęśliwą mło- 
dość. (WFomsom. Prawda Nr. 204 z 
mia BSTR RZ). 


Miód pszczelny 


lipcowy deserowo-leczniczy gwarantowanej jakości ofiaruję po cenie: 5 kg 12 zł. 


10 kg 23 zł. 20 kg 45 zł. 


Na większe ilości oferta. Cena z opakowaniem loco 


odbiorca za zaliczką. — ZA GOTÓWKĘ Z GÓRY POTRĄCIĆ 5% RABATU. 


Orzechy włoskie. oraz wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze wysyłam po- 
cztą do 20 kg — Ceny konkurencyjne. — Żądajcie ofert!!! 


Uwaga: 
"Jedyna tego rodzaju w Zbarażu 
Placówka Polsko-Chrześcijańska. 


UE Are WENECKIE ZKZ ARA e EO N ESA | 


PRENUMERATA POCZTOWA: 


miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 3,40, 
W razie wypadków spowodowanych si- 
łą wyższą. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 
starczonych numerów, lub odszkodowania. 


| rocznie zł 4,80 


Eksport Miodu i Ziemiopłodów 
JOZEF CHRUŚCIEL W ZBARAŻU. 


„Sowiecka młodzież pełna jest 
świadomości swego szczęścia. To — 
świadomość ludzi, dla których otwar- 
te są wszelkie możliwości, których 
wszystkie uzdolnienia znajdują pełne 
i radosne wykorzystanie, zawsze przy 
noszące głębokie osobiste zadowołe- 
nie. 

Partia bolszewików. idea i nauka 
Lenina — Stalina przyniosła nasze- 
mu ludowi najlepsze warunki byto- 
wania na przeciąg całych dziejów 
ludzkości, dała mu dobra będące isto- 
tą ludzkiego szczęścia. Młodzież so- 
wiecka widzi i wie, że nikt w świecie 
całym nie korzysta z tak drogocen- 
nych zdobyczy, takich darów i szezęś- 
cia, jakie ona posiada w socjalistycz- 
nym społeczeństwie“. (IKomsom. 
Prawda Nr. 205 d. 6. września 1937 r.) 
„_ Ale to poczucie szczęścia wywołuje 
się w osobliwy sposób: oto — przede 
wszystkim wykazując, jak krzywdzo- 
na jest młodzież w krajach -„burżua- 
zyjnych i faszystowskich“, w jak stra- 
sznej nędzy żyje, jak pozbawiona jest 
pracy i zarobku. Czytamy: 

„Większość listów, które otrzyma- 
łem od młodzieży krajów burżuazyj- 
nych, była krzykiem „SOS“,  Mnó- 
stwo młodych ludzi na Zachodzie nie 
wie, do kogo i do czego należy zew- 
nętrznie i wewnętrznie. Ci ludzie nie. 
tylke nie mają żadnych widoków do- 
stać pracę wedle swych zamiłowań 
— oni wogóle nie mają nadziei dostać 
pracę. W niektórych krajach im nie 
wolno mówić, ni myśleć. Oni nie wie- 
dzą, co mają robić, jaki sens ma ich 
życie”. Poważny i myślący obserwa- 
tor życia, antylaszysta i humanista 
lion Feuchtwanger, pisze ʻo krzy- 
kach: *zbawcie nasze dusze, o dra- 
macie młodzieży burżuazyjnych kra- 
jów”. jak o czymś zwykłym, znanym 
zjawisku”,  (Komsom. Prawda Nr. 
205 d. 6 września 1987 r.). 

Pożaje się rzekomo ścisłe. bo lioz- 
bowe dane o stanie bezrobocia wśród 
młodzieży, o olbrzymim wzroście anal- 
fabetyzmu, śmiertelności w różnych 
krajach europejskich. Czytamy np.: 

„W Austrii obecnie umiera dwa 
razy więcej ludności niż się rodzi. 
W Wiedniu na 100 urodzeń 230 wy- 
padków śmierci”. 

„W Polsce: „Mniejszości narodo- 
we pozbawione są możności pobiera- 
nia nauki w języku ojczystym. Licz- 
ba szkół ukraińskich w Polsce z trzech 
tysięcy spadła do 148 szkół”. 

We Włoszech: „W przedsiębior- 
stwach, zakładach i magazynach fa- 
szystowskich Włoch młodzi robotnicy 
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polskiej młodzieży — najbliższej są- 
siadce Sowietów. Polskę starają się 
przestawić, jako kraj piekła młodzie- 
Zye 

Przytaczają wyjątek z książki Jó- 
zela Loosa „Więzienia w Polsce“, wy- 
danej w Warszawie w 1933 r., „Od 
bicia tworzą się u dzieci siniaki. gu- 
zy, krwawe zacieki i nawet krwawią- 
ce rany. Ale bez wszelkiej litości ob- 
chodzą się z dziećmi, które próbowały 
ucieczki. Zbiegłego, jego towarzysze 
trzymają za ręce į nogi, a „wycho- 
wawca* bija go dyscypliną, któr: ma 
ołowiane końce, albo jest spleciona ze 
świńskiej skóry. llość uderzeń ni- 
czem nie jest ograniczona, zależy tyl- 
ko od nastroju i stopnia trzeźwości 
„wychowawcy i waha się od j»dne- 
go do kilku dziesiątków, dochodząc 
nieraz do setki“. To wyciąg z hsiąż- 
ki. wydanej w 1983 r., od tego czasu 


położenie zmieniło się na gorsze 32 
sierpnia 1997 r. w polskiej gazecie 


„Robotnik* były drukowane następu- 
jące szczere wynurzenia: „Około mi- 
liona polskich dzieci odcięto w bieżą- 
cym roku od szkoły i nauki... Głodne 
1 oberwane maleństwa dniem i nocą 
snują się no ulicach między przejeż- 
dżającymi automobilami i dorożkami 
albo sterczą w nocnych lokalach. lam 
sprzedają gazety i kwiaty bogatym, 
solidnym panom, żeby zarobić choć 
parę groszy na chleb“. (Komsom. 
Prawda Nr. 210 d. 12 września 1957 r5 


KATASTROFALNY STAN 
SOWIECKIEGO SZKOLNICTWA. 

Te jaskrawe obrazy strasznego vo- 
łożenia młodzieży w krajach Zachodu, 
panującego analfabetyzmu, braku 
szkół, potrzebne są rógime'owi sowiec- 
kiemu jeszcze w jednym celu. Oto 
mimo zachłystywania się z zachwytu 
niektórych Awiazków Nauczycielskich 
w Europie nad wspaniałym stanem 
szkolnictwa w Sowietach — stan ten 
zostawia niesłychanie dużo do życze- 
nia. Przyznają się do tego sanı bol- 
szewicy. Oto M. Bubnow (Komisarz 
Oświecenia Publicznego)  oświadezyl. 
że dopiero od pięciu lat nauka iczie 
w Sowietach poważnie („Za kommu- 
nisticzeskoje proswieszezenie* — nr, 
12 lipca 1987 r.) Kiedy „zaczęto 
sprawdzać kwalifikacje  nauczyciel- 
skie, okazał się stan katastrofalnv, 
Izwiestia podają 8 czerwca 1937 r., że 
w samej Republice Rosyjskiej na 
536.000 nauczycieli musi uzyskać we- 
dl» dekretu Stalina do dnia 1 sierpnia 
1938 r. dyplom nauczycielski tylko... 
508.804 nauczycieli. W przeciwnym 
razie będą mieli zmniejszone i tak 
głodowe pensje. W obliczeniu wypa- 
da, że tylko 5,1% nauczycieli ma kwa- 


i terminatorzy pracują po 15 — 17 go- lifikacje — są to niedobitki dawnej 

dzin dziennie“. (Trybuna Radziecka | armii nauczycielskiej z czasów car- 

Nr. 121). i skich. i 
Specjalne artykuły są poświęcone Dalszy ciąg nastąpi. 
Pierwszorzędne naturalne konserwowane 


soki oraz wszelkiego rodzaju dolewki do wó- 
dek poleca po cenach konkurencyjnych 


Wytwórnia Soków owocowych 


Tarnowskie Góry, ul. Kościelna 15 Tel. 540-95 


G. Misch 


Prawdziwą okazją jest nabycie obuwia w 
sezonie jesienno - zimowym w znanej pol- 


skiej firmie i 


MAGAZYN OBUWIA 


KATOWICE ul. Jana nr. 12 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


kopisów mie zwraca się. 
na łamach pisma 


Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67 
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. 
Redakcja udziela odpowiedzi 
Redaktor przyjmuje codzień z wy- 
jątkiem niedziel i świąt od 11—138. 


Nadesłanych re- 


1-sza strona 4 łamowa 1— złoty, 3-ga strona 0,80 zł. 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 z! 
od 1 łamowegóo milimetra. 

oraz z zastrzeżeniem miejsca 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10. 


OGŁOSZENIA: 


Ogłoszenia skomplikowane 
20% drożej, Ogłoszenia 
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